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saa iłrobnem pismem 


po zamknięciu uniwersytetu. 


Kraków, 1 lutego. 


Dzień wczorajszy nie przyniósł żadnego zwro- 

tu w sytuacyi, jaka się wytworzyła w ponie- 
działek wieczorem, kiedy rektor oŚwiadczył, że 
uniwersytet został zamknięty, — Gmach uni- 
wersytetn zamknięty, Na bramie widnieją tylko 
komunikaty rozmaitych stowarzyszeń, oraz wy- 
kaz listów, które portyer = podawał adresatom 
przez wybity w drzwiach otwór, gdyż do gma- 
chn wpuszczano tylko profesorów. 


Obrady senatu. 


W południe zebrał się na naradę senat aka- 
demicki. Posiedzenie skończyło się po godz. 2 
po południu, ale uchwał nie podano do wiado- 
mości publicznej. Wiadomo tylko tyle, że senat 
eszcce się nie zastanawiał nad sprawą pod- 
gcia wykładów. Większość profesorów 
jest — jak słychać — za zarządzeniem 
nowych wpisów, co spowodowałoby utratę 
półrocza i czesnego, mniejszość zaś pragnie na- 
prawić sytuacyę przez wpisy powtórna, któreby 
jednak nie pociągnęły za sobą utraty półrocza. 

Do wpisów zostaną prawdopodobnie dopu- 
Rzczeni wszyscy słuchacze, prócz relegowanych. 
Wobec pogłosek, jakoby senat miał zamiar nie 
przyjąć nawet tych 246 akademików, którym 
ndzielono nagany z zagrożeniem relegacyi, mo- 
żemy stwierdzić, że na razia przypuszczenia te 
są mylne. Jeśliby bowiem fakt podobny miał! 
nastąpić, wówczas mnusianoby przeprowadzać 
śledztwo dyscyplinarne przeciw tym wszystkim, 
którzy w poniedziałkowych zajściach brali u- 
dział, Śledztwo podobne jest jednak o tyle nie- 
prawdopodobne, że młodzież nie złożyła wczo- 
raj swych legitymacyj do rąk sekretarza i wo- 
góle na przyszłość czegoś podobnego nie zamy- 
śla uczynić. 


Młodzież wyczekuje decyzyi senatu. 


, Wczoraj po południa i wieczór nie zamącono 
nigdzie spokoju. Około godziny 5 zjawiło się 
pod gmachem kilku słuchaczy z listą, na którą 
poczęto zbierać podpisy uczniów, domagających 
się jak najrychlejszego otwarcia uniwersytetu. 

W stowarzyszeniach młodzieży postępowej 
panował spokój, Młodzież oczekuje na dalsze 
zarządzenia senatu; na wypadek otwarcia uni- 
wersytetu młodzież — jak słychać — jest zde- 
cydowana dalej strajkować. Komitet strajkowy 
ogranicza się na razie tylko do wydawania ©- 
dezw, komunikowania się ze'słachaczami innych 


uniwersytetów i f. p. 
Strajk demonstracyjny w Akademii 
sztuk pięknych. 


Wieczorem o godzinie 7 odbył się wczoraj 
w gmachu Akademii sztuk pięknych wiec mło- 
dzieży tego zakładu, celem naradzenmia się nad 
stanowiskiem w sprawie zajść na uniwersytecie 
Jagiellońskim. 

Na wiec ten przybyło około 150 osób. Po za- 
£ajeniu wybrano ‘przewodniczącym p. Kazimie- 
rza Witkiewicza, poczem p. Zabczyński, 
przedstawił zebruuym przebieg walki młodzieży 
postępowej na wszechnicy Jagiellońskiej, oraz 
zaznaczył, że słuchacze Akademii również przy- 
łączyć się powinni do solidarnej i wspólnej 
akcyi „w obronie wolnej wiedzy; wyrazem zaś 
tego niech będzie trzydniowy strajk manifesta- 
pyjny na Akademii sztuk pięknych. Po kilku 
przemówieniach postawił p. Czechowski naste- 
pującą rezolucyę: 

Zebrani na wiecu uczniowie Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie protestują przeciw pro: 
wokacyjnemu zachowaniu się (senatu uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, który, wydając tak dra- 
koński wyrok, ośmielił się przywołać do pomo- 
cy policyę i wojsko, oraz przesyłają wyrazy 
sympatyi młodzieży, walczącej przeciw kleryka- 
lizacyi uniwersytetu i nawołują ją do wytrwa- 
łej i energicznej akeyi; wyrazem zaś ich soli- 
darności będzie trzydniowy strajk, który 
z dniem 1 lutego rozpoczną. 

Do tej rezolucyi zgłosił p. Felsztyński po- 
prawkę, że zebrani uchwalają w razie potrzeby 
zająć jeszcze bardziej energiczne sta- 
- RW w Łe) sprawie. 

omcyę tę wraz z poprawk j r 
brzymią większością peb, 7 >= ik a 


Zajścia we Lwowie 
(Telefonem.) 


Lwów, 1 lutego. 

A, uniwersytecie odbyły się po poładalu wy- 
„e A W zupełnym spokoju, choć postępowcy 
strajznją. Do ekscesów przyszło tylko w sali 
Towarzystwa technicznego, gózie się odbywają 
wykłady prof. "Twardowskiego. Tam przyszło 
do ostrej scysji między strajkującymi, a ich 
przeciwnikami, wskutek czego prof, Twardow- 
ski wezwał policyę, która wkroczyła do gma- 
Chu i a się pa korytarzu. Gdy młodzież 

y u prot. lwardowskiego, by gale opró- 
re SA nezyniła zadość, AE F c E ę- 

J8 z korytarza na ulicę, 


Krwawa bójka, 

Po południu przyszło pod zakł a 
ayn do krwawe? WOSK Kaaden mace 
ży postępowej, stojącą pod bramą, rzuciła się 
młodzież nal odowo-demokratyezna i wczęła bój- 
kę, w czasie której Zraniono trzech słu- 
chaczy politechniki, w tem jednego ciężko 
w głowę, poczem narodowi-demokraci cofnęli 
się do gmachu i zamknęli bramę. Z górnych 
okien poczęto lać wodą na głowy 
stojących n dołu. Gdy prof. Sieradzki 
chciał wejść do wnętrza gmachu, omal nie ugo- 


Z i a 


dzono go'kijem w głowę. Na jega interwencyę 
zgodzili się strajkujący przepuścić młodzież nar.- 
demokratyczną przez bramę bez przeszkody, co 


-|się też stało, poczem zapanował spokój. 


Strajk w uniwersytecie. 


Wieczorem odbyło się w „Źyciu* zgromadze- 
nie strajkujących, na którem postanowiono w dniu 
dzisiejszym opanować wczesnym rankiem cały 
uniwersytet i nie dopuścić do wykładów. 


Zawieszenie wykładów na wydziale 
medycznym, 

Senat uniwersytecki odbył wieczorem naradę 
i uchwalił zawiesić wykłady na fa- 
kultecie medycznym uniwersytetu ze względu 
na bezpieczeństwo publiczne, gdyż zachodzi o- 
bawa, aby przez stłuczenie naczyń szklanych 
z kulturami bakteryj nie została zagro- 
żoną zdrowotność publiczna. : 


Zawieszenie wykładów na technice. 


Przed uniwersytetem, zakładem medycznym 
i politechniką była skonsygnowana od raua po- 
licya, która w południe chciała wkroczyć do 
techniki. Prorektor PPawlewski oświadczył 
jednak komisarzowi, że politechnika wcale po- 
licyi nie wzywała, że więc jest zbyteczną. Po- 
licya wobec tego ustąpiła. 

` Młodzież narodowo-demokratyczna przeciwna 

strajkowi, zebrała Się po południu w technice 
w Sali, gdzie miał się odbyć wykład prof. M a 
łakiewicza. Młodzież postępowa weszła po- 
mimo stawianego oporu do wnętrza i gdy prof. 
Małakiewicz zasiadi na katedrze, poczęła 
protestować przeciw odbyciu się wykładu. Skut- 
kiem tego prof, Małakiewicz opuścił salę i wy- 
kład się nie odbył. 

Rektor i dziekani chcieli początkowo per- 
traktować z strajkującymi i skłonić ich do za- 
niechania zrywania wykładów. Gdy na to nie 
przystano, senat zebrał się na naradę i posta- 
nowił zawiesić wykłady aż do dalszego zarzą- 
dzenia. 

Wstęp do gmachu politechniki dozwolony 
jedynie za okazaniem legitymacji, 


Studenci czescy wobec zajść w Kra- 
kowie. 


Praga. Centralny wydział Związku studentów 
czesko-słowiańskich odbył wczoraj 4godzinną 
naradę w sprawie zajść w Krakowie. Zebranie 
było bardzo liczne. Przewodniczący akademik 
Zimmerman wskazał na prześladowania stu- 
dentów wolnomyślnych w wyższych zakładach 
naukowych w Anasiryi i na wzmagającą się kle- 
rykalizacyą tych uniwersytetów. — Akademik 
Boczkowski referował o zajściach w Krakowie. 
Zebrani postanowili zwołać na czwartek ogólno- 
akademicki wiec studentów czeskich, celem wy- 
rażenia protestu i wysłać do wolnomyślnych 
studentów krakowskich pismo z wyrazami sym- 
patyi i solidarności. Ponadto uchwalono wezwać 
wolnomyślnych posłów czeskich w parlamencie, 
aby popierali akcyę polskich studentów wolno- 
myślnych. Pr ph za 2 4 


Akcya studentów niemieckich, 

Wiedeń W gmachu tutejszego uniwersytetn 
rozdawali wczoraj trzej studenci wolnomyślni 
uchwaloną onegdaj odezwę do młodzieży akade- 
mickiej. Jeden ze studentów klerykalnych, któ- 
ry to zauważył, zwrócił się do pedela z polece- 
niem, by temu przeszkodził, Pedel wezwał rozda- 
jących, aby zaprzestali rozdawania; gdy to je- 
dnak nie poskutkowało, zaprowadził ich do re- 
ktoratu, tam musieli studenci złożyć przyrze- 
czenie, że nie będą rozszerzać odezw. 

Tymczasem inni studenci wolnomyśini oto- 
czyli studenia klerykalnego i zaczęli wołać: 
„Pfuj!”*, wobec czego ów student szybko znikł 
z uniwersytetu. — Odezwę rozrzncono również 
wśród młodzieży, zebranej w „Mensa acade- 
mica". . 

Delegaci korporacyj studenckich niemiecko 
naroduwych nchwalili, że przed zajęciem stano- 
wiska w sprawie zajść w Krakowie trzeba się 
porozumieć ze studentami niemieckimi wszyst- 
kich uniwersytetów w Austryi. 


Prasa wiedeńska o strajku. 
(Telefonem) | 


Wiedeń, 1 lutego. 


„N. Fr. Presso“ omawia we wczorajszym wie- 
czorowym numerze przeważnie zajścia w uni- 
wersytecie krakowskim i powiada: za pomocą 
policyi i wojska przywrócono tam chwilowo spo- 
kij. Minister oświaty może użyć znanych słów: 
W Krakowie pannje porządek. Ale najdziwniej- 
szem jest, że Koło polskie, ta naturalna repre- 
zentacya interesów polskich, nie interesuje się 
dotąd strajkiem w Krakowie i nie interwenio- 
wało w ministerstwie, Koło polskie, które po- 
trafiło z taką energią wystąpić w sprawie ka- 
nałów, sprawę uniwersytetu krakowskiego uwa- 
ża za rzecz mniejszej wagi. Byłoby dziwnem, 
gdyby wśród frakcyj Koła polskiego nie zna- 
lazła się ani jedna, któraby przedzięwzięła ja- 
kąś akcyę z powodu zajść w Krakowie. Kwe- 
stye naukowe powinny znależć w Kole polskiem 
taką samą opiekę, jak kwestye „ materyalne 
i sprawa kanałów. Studenci krakowscy dopu- 
ścili się wprawdzie wykroczeń, ale chodziło im 
o szczytną myśl, o obronę wolności uniwersyte- 
tu przed klerykalizacyą i klerykalnymi agita- 
torami. 

Nastepnie donosi „N. Fr, Presse" ze strony 
kompetentnej, że w uniwersytecie krakowskim 
tylko zawieszono wyxłady, ale uniwersy- 
tetn nie zamknięto, we właściwem tego 


nn 


słowa znaczeniu, t. j. z utratą semestru. W naj- 
bliższych dniach poweźmie ministerstwo oświa- 
ty ostateczną decyzyę. Miarodajnem dla decy- 
zyi senatu będzie sprawozdanie senatu uniwer- 
sytetu krakowskiego. 


' Odroczenie procesu o rewelacye 
Rakowskiego. 


(Telefonem.) 
Lwów, 1 lutego. 


Rozprawa przeciw oupowiedzialnym redakto- 
rum trzech lwowskich dzienników „Kuryera 
Lwowskiego“, „Slowa Polskiego“ i „Dziennika 
Polskiego", oskarżonych przez redakcyę „Diła* 
o przedrukowanie znanych rewelacyj byłego 
szpiega pruskiego Bolesława Rakowskiego, zo- 
stała o godzinie 3 po południu odroczoną. 
Trybunał bowiem uchwalił wezwać wszystkich 
świadków, powołanych przez obrońcę redaktora 
„Słowa Polskiego* adw. dra Pieradzkiego. Dal- 
szy ciąg rozprawy odbędzie się w kwietniu. 

Dr. Pieradjzki zażądał miańowicie zawe- 
zwania na świadków między innymi Bolesława 
Rakowskiego z Paryża, na stwierdzenie, 
że dokumenty drukowane w prasie są wierne- 
mi odbiciami oryginałnyah dokumentów, ' znaj- 
dujących się w biurach pruskiej policyi polity- 
cznej w Poznaniu i że wymienione w nich 
szczegóły są prawdziwe; Kazimierza W oźn i- 
ckiego z Paryża, który badał szczegółowo 
autentyczność dokumentów Rakowskiego i oce- 
nił, że one są prawdziwe; posła Liebknech- 
ta z Berlina, który się osobiście zetknął z Ra- 
kowskim po opuszczeniu przez niego służby po- 
licyjnej, badał osobiście odpisy dokumentów Ra- 
kowskiego i doszedł do wniosku, że dokumenty 
te są autentyczne; dalej posła do Sejmu pru- 
skiego Świtałę z Lipska i Maurycago Za- 
moyskiego z Zamościa, który stwierdzi fakt, 
że hr. Andrzej Potocki na krótko przed swoją 
śmiercia zwierzył mu się, że ma kłopoty z Pru- 
sakami, którzy się wciskają do Galicyi, popie- 
rają robotę Ukraińców i wspierają ją materyal- 
nie i na to ma dowody, tak, że Zamoyski na 
pierwszą wiadomość o zamachu na Potockiego 
był przekonany, że był to napad celem odebra- 
nia dokumentów, kompromitujących Ukraińców. 
Wreszcie zażądał obrońca przedłożenia orygi- 
nalnych dokumentów Rakowskiego. r 
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Ze Lwowa. 
; (Tslefonem.) 7 i 
Matwersacye w starostwie iwowskiem. Ze 
Lwowa telefonują: .„Dziennik polski“ donosi, że w 
starostwie lwowekiem wykryto w ostatnim czasie 
malwersacye, Bliższe szczegóły zachowują władze 
w tajemnicy. To tylko wiadomo, że namiestnictwo 
zarządziło skontrum funduszów starostwa, co zro. 
biono dopiero po zniknięciu komisarza Choło- 
niewskiego, który przez jakiś czas zastępował 
chorego starostę Szydłowskiego. Chołoniewski spo- 
dziewając się wreszcie powrotu Szydłowskiego, wy- 
jechał nagle ze Lwowa. „Gazeta Narodowa” notu- 
jąc tę wiadomość, dodaje, że w kasie starostwa 
brakuje około 22.000 K. Śledztwo w toku. 
Fałszerstwo weksli. Ze Lwowa te'efonnją: A- 
resztowano tn słachacza praw Juliana Za .ulaka za 
sfałszowanie na weksla podpisu jednego z profeso- 
rów uniwersytetu. Weksel ten opiewał na 1200 
koron, - 
Sniegi. Ze Lwowa teletonują: W górach koło 
Skolego spadły bardzo wielkie śniegi 


Telegramy 


Galicyjski bank dla handlu 
i przemysłu, 

Wiedeń. Na posiedzeniu Rady nadzorczej Ga- 
licyjskiego Banku dla handlu i przemysłu posta- 
nowiono podwyższyć kapitał akcyjny z 2,500.000 
K na 4,000.000 K, oraz ntworzyć oddział 
hipoteczny, który niebawem rozpocznie swą 
działalność. 


Nowa pożyczka, 


Wisdeń. Rząd zawarł wczoraj z konsorcyum 
bankowem, na którego czele stoi pocztowa Ka- 
sa Oszczędności, umowę co do wydania nowej 
pożyczki w kwocie 118 milionów koron po kur- 
sie 92. 


Z Sejmu chorwackiego. 

Zagrzeb. W Sejmie przedłożono projekt adre- 
su do cesarza, w którym po zapewnieniu wier- 
ności i lojalności do monarchy Sejm podnosi 
konieczność usunięcia nieporozumień z Węgrami 
na podstawie rokowań, prowadzonych przez ko- 
misyę. 

Śmierć przywódcy zocyalistów 

. niemieckich. 

Berlin. Wczoraj przed południem zmarł jeden 
z najwybitniejszych niemieckich polityków so- 
cyalistycznych poseł Paweł Singer, 


Kałasirata Kolejowa. 


Petersburg. Na linii Wiatka-Petersburg zde- 
rzył się pociąg osobowy z pociągiem towaro- 
p przyczem wiele osób zginęło, wiele ran- 
nych. 


Wydawanie przestępców. 


„Berlin. Sekretarz państwa dla spraw zagra- 
nicznych Kiderlen-Waechter odpisał wczorai z 


angielskim ambasadorem Goschenem traktat, re- 
gulujący wydawanie zbiegłych przestępców mię- 
dzy Niemcami a szeregiem angielskich obszarów 
ochronnych zwłaszcza w Afryce. 


Pariament angielski, 

„Londyn. Parlament zebrał się wczoraj po po- 
łudnin. Ponieważ po świeżych wyborach musi 
być załatwionych wiele formalności, otwarcie 
parlamentu przez króla nastąpi później. 


Wybuch wulkanu, 


Maniia. Wybuch wulkanu Taal trwa dalej. 
Miało zginąć 400 ludzi. 


Konstantynopol. Z powodu pogłosek, że na 
domach chrześcijańskich w Adana umieszczono 
krzyże, które powodują obawę masakry chrze- 
Ścijan, minister spraw wewnętrznych ogłasza 
komunikat, że w wilajecie tym panuje spokój. 


Polityka. zagraniczna. Musi Hg 


(Telegr. „N. Reformy.") 


Budapeszt, 1 lutego. 
W komisyi zagranicznej delegacji austrya- 
cklej po przemowie dra Grabmavra, zabrał 
głus dr Kozłowski. 


Mowa delegata Kozłowskiego. 

Delegat Kozłowski oświadcza, że nie po- 
trzebuje wyłuszczać zasadniczego stanowiska 
Polaków, gdyż zostało ono jnż dostatecznie okre- 
ślone w październiku zeszłego roku w komisyi, 
a w listopadzie w pełnej delegacyi. Podsta- 
wy polityki Koła polskiego od tego 
czasu się nie zmieniły. Znanem jest sta- 
nowisko jego w sprawie trójprzymierza, znanem 
jest gorące współczucie Koła dla nieszczęśliwej 
sytuacyi rodaków pod zaborem rosyjskim i pru- 
skim, wiadomo, że Połacy pamięć o tem starali 
się zawsze pogodzić z przewidującem stanowi- 
skiem wobec interesów państwa i zawsze obsta- 
wali za potęźną postawą Austryi szczególnie 
wskutek wdzięczności dla monarchy, dalej z po- 
czucia swoich obowiązków względem państwa, 
oraz ze względu na swój własny interes, gdyż 
w Austryi tylko znaleźli schronisko dla swego 
narodowego rozwoju. 

Zarzucany ministrowi spraw zagranicznych 
optymizm polega na ścisłem spełnianiu obowiąz- 
ków. Naturalnie, że wśród tylu róż w exposć 
Są i kolce, jak uwaga o barometrze wra- 
żliwości publicznej opinii, co przetłomaczone 
oznacza: podatnicy, będziecie musieii 
jeszcze więcej na armię płacić. 

Oświadcza, że z mowy sprawozdawcy Bae- 
qnehema przebija osłonięty pesymizm, zwła- 
szcza co do warunków, ułożonych na zjeździe 
poczdamskim; sprawozdawca co do nich nie 
był poinformowany, tak, że delegaci w tej kwe- 
styi stoją przed wielkim znakiem pytania.” 

Wobec Serbii stosowano niejednokrotnie błęd- 
ną metodę. Madziaryzacya Bośni ze względu 
na wpływ na Serbię i Buigarye byłaby bardzo 
niebezpieczną. „Na pola traktatów handlowych 
jest na miejscu zdrowy egoizm, gdyż jeszcze 
nigdy z politycznych wzgledów nie uczyniono 
na rzecz Austryi -handlowo-politycznych konce- 
syj. Mowca zaleca wywieranie wpływa na po- 
łudniowo-wschodnią europejską prasę przy uży- 
ciu naturalnie jawnych, uczciwych środków. 


Zjazd poczdamski. 
= Polemizując z wywodami dra Kramarza i 


:| Grabmayra, mowca stwierdza, że polityka Au- 


stro-Węgier nie jest bierną i wskaznje na po- 
lepszenie się stosunków z Frarcyą i Serbią. 
Mowa min. Pichona wskazuje, że obecnie 
nie istnieje nigdzie usposobienie 
wojownicze i Austrya nie ma wcale powo- 
du do smutku z przyczyny wzajemnego zbliża- 
nia się mocarstw. Ponieważ hr. Aehrenthal nie 
wspomnia4 słowem o Anglii, mowca zapytuje, 
jakie są stosunki z tem państwem. , - 

Co do kolei bagdadzkiej, mowca zauważa, że 
nie był to krok odosobniony ze strony Nie- 
miec, bo Niemcy często starały się ekonomicz- 
nie zapanować w krajach bałkańskich, Turcyi 
i Małej Azyi na niekorzyść Austryi. Mowca 
zapytuje, czy rząd może zapewnić, że wskutek 
poczdamskiego entrevue ekonomiczne położenie 
Austryi nie doznało przesunięcia na korzyść 
Niemiec lub Rosyi. 

Niebezpieczeństwo izolacyi, o której jeden z 
mowców wspomniał, byłoby w tym wypadku 
kwestyą aktualną, gdyby Rosya i Niemcy, po- 
zostawiwszy na boku Austryę, się porozumie- 
wały. Mowca w tej mierze nie chce ać wa 
dnej insynuacyi, ale wzmocnienie dobrych sto- 
sunków z innemi mocarstwami, zwłaszcza mo- 
carstwami zachodniemi, leży w interesie Au- 
stryi. k : 
* Konieczność ograniczenia zbrojey Austry 
> I Włoch. 


Mowa magr. San Giuliano o stosunku z Au. 
stryą była życzliwą. Przy kwestyi nie rozbroje- 
nia, ale tylko pewnego stopniowego wzglę- 
dnego ograniczenia zbrojeń przy przy- 
jaznem porozumieniu, — można jednak we- 
dług urzędowego komunikatu wyczytać tylko 
kategoryczne słowo „nie*. 

W niemieckim parlamencie choć przez zasło- 
nę poruszono sprawę, że angielskie propozycye 
w sprawie ograniczenia zbrojeń na morzn w 
Niemczech przez niemieckie władze nie były 
dość poważnie traktowane. Ekonomiczne poło- 
żenie Austryi i Włoch czyni koniecznem dalsze 
kroki między temi dwoma państwami w kwe- 
styi ograniczenia zbrojeń. Mowca uznaje wiel- 
kie doświadczenie, chłodną rozwagę i dyploma- 


Rok XXX. 


Prenumeratę przyjmują: - 


mkiojctwwą: Àaminiswaoya „Nervoj Reformy" i wasystkie uiuędy posztowa; miejscowa. 
dminietra: j ". — Główna trafika w Rynk 4 
1 A. Śnlemanowej, ul. Sławkowska 3. — Hande! St. Karlińskiego, Sukiennise, Handel Fiałka 
i Turka. ul. Sgewske, Biuro dzienników M. Hupozyca, ul. Wiślna ~- 
Zamiajecową prenumeratę | hora (inseraty) preyjmeją: we Lwowie Biura drienników 
. 21. B. So 
myślu Krug. -—- W Jurósiawie A. Amater. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiednia: 
śłeldsekmied (sprzedaj pojedynosych numerów) I Wollseiie 6, — M. Dukes Nachf.. Tastenstejä 
& Vogler (takżo w Hamburgu, Frankfurcis n. M.. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrosławiu). ~ 
" R. Kosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachiun: i Norymberdze). -- H. Behalek Wollseile). 
W Paryżu Bociótó Mutuelle de Publicité A. Lorstte, diresteur, Rus Rougemont 14. 
wgloczenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Keformy* sa opiate od miejaóa wi. 
(potit) sa pierwszy ras 
siane po 60 i. od wiersza na każzy ras. 
Giesy pobiczae po 2 koc. od wiersza Układ naa Tt eytrewy. skomplikowaz: rwar) 
W raz 640 k s 
źulączniki da „Nowej Reformy" (prospekty. cyrkularze. egłoazonia itp.) przyjmuje sie wa cenę 
2 ker. ed 100 egz. dla samiejsoowysh, a | kor. od 100 egz. dls miejscowych prenumeratorów 


u. — Ageneys J. Hopessu 


~ W Prze 
Hermani 


elewski. Pasaz Hansmana 9. 


h, sa każdy następny ras pe «5 h, — tedi 


> 


tyczną zdolność ministra spraw zagranicznych, 
i ceni także doskonałe właściwości ministra 
wojny, który zawsze okazywał się na wskróś 
żołnierzem-gentlemanem. 

Znany też jest ogólnie entnzyazm szefa 
marynarki dla swego zawodu i gorączkowe sta- 
ranie się o podniesienie austr. marynarki. Tak 
wybitny zwolennik komunikacyi na morzu, jak 
minister marynarki, będzie niewątpliwie umiał 
ocenić strategiczne znaczenie dróg wodnych, 
pa które cesarz Wilheim tylekroć wskazywał 


Ludność i wydatki na wojsko. 


Do licznych cnót wspólnych ministrów nie 
uależy jednak znajomość psychologi*' parlamen 
tu i znajomość prądów wśród ludności. Nie na 
leży bowiem zapominać, że po zaprowadzenin 
powszechnego prawa głosowania zupełnie zmie- 
niła się fizyognomia politycznego życia ludów. 
Trzech naraz rzeczy nie można lud- 
ności naraz imputować, a to: bardzo 
znacznego na przyszłość, bo dosięgają- 
cego prawie 800 milionów koron ob- 
ciążenia narzecz siły zbrojnej, 2) pod- 
wyższenia podatków, 3) wstrzymania 
produktywnych i ekonomicznie potrzebnych 
wydatków. W pierwszej linii musi się liczyć 
z położeniem finansowem, w drogim z siłami 
ludności, a co do trzeciej kwestyi, to ona i dla 
siły zbrojnej byłaby bardze niebez- 
pieczną, gdyż przez osłabienie sił ekonomicz- 
nych ludności istniałoby między innemi także 
niebezpieczeństwo, że pierwsze raty zostałyby 
uchwalone, a reszta musiałyby odpaść ` 

Mowca krytykuje układ budżetu wspólnych 
ministerstw i rozdział wydatków ma armię na 
poszczególne tytuły. 


Wydalanie polskich robotników z Prus. 


Dalej żalił się mowca na częste wydalan:. 
Słowian, a zwłaszcza Polaków z Prus, ale nie 
kładzie ich na karb narodu niemieckiego, gdyż 
w roku 1885 parlament niemiecki oświadczył 
się przeciw nim, a także często od tego czasu 
dawała się słyszeć ostra nagana z powodu wy- 
dalañ w niemieckiej reprezentacyi ludu. Jeżeli 
del. Grabmayr mówił o wspólności kaltu- 
ry z państwem niemieckiem, to powin- 
no,się z niej tych wykluczyć, którzy pod 
względami humanitarnemi i prawa narodów po- 
słagują się nie odpowiedniemi środ 
kami. W sprawie wydalań jest między dele- 
gacyą a ministerstwem spraw zagranicznych 
wielkie nieporozumienie. Nie ldzie o iiczbę wy- 
padków, w których ministerstwo pomogło, ale 
© zniesienie rozporządzeń, które pobyt podda- 
nych austryackich w Niemczech albo wiążą ze 
specyalnym terminem, albo dzielą na poszcze- 
gólne narodowości i zatrudnienie. Coby po 
wiedziały Niemcy, gdyby w Austryi po 
stanowiono, żo Niemcy z Alzacyi lub Westfalii 
tylko przeze pewien okres czasu mogą być w 
Austryt przyjmowani jako robotnicy i choć się 
politycznie spokojnie zachuwnją, nie mogą hyć 
dopuszczeni do pewnych gałęzi służby. Mowca 
interpeluje ministra spraw zagranicznych w tej 
kwestyi i żąda rychłego zaradzenia temu, po- 
wołując się na interpelacyę Koła polskiego z 


30 października 1908 r > 
O dostęp do archiwum państwowego. 


Następnie mowca żąda zwiększenia sił w ar- 
chiwum dworskiem i państwowem, aby urzędnicy 
i posłowie mogli zeń korzystać i w godzinach * 
popołudniowych, oraz by nie tylko osobistośc ' 
pojedyncze, ale nawet wszyscy zasługniący na 
zaufanie i wykształceni robotnicy mieli dozwo- 
lony wgląd do aktów przynajmniej do rokn 
1880. Drażliwe kwestye, które chciano zamil- 
czeć, są juź przecie znane z pamiętników Bis- 
marka i Hohenlohego. 

Wkońcu mowca wyraża życzenie,” by rol- 
nictwo w Austryi doznawało takiego 8a- 
mego poparcia, jak w Niemczech oraz 
wyraża uznanie dla hr. Aehrenthala ze względu 
na polepszenie się stosunków z Serbią i Wło 
chami i oświadcza, że będzie głosował za bn 
dżetem ministerstwa spraw zagranicznych, 


Przeciw wydatkom ną wojsko. 


Po del. Kozłowskim przemawiał del. Marckhl. 
Oświadczył on, że choć w polityca zagranicznej 
nie zaszły żadne zmiany, rząd wspólny wystą- 
pił z ogromnemi żądaniami na wojsko ze wzglę- 
du na to, że polityczny barometr może wskazać 
niepogodę. Byłoby pożądanem, aby w tym kie- 
runku exposé tłomaczyło się jaśniej. 
Każdy uzna, że musimy być na wszelki powa- 
żny wypadek uzbrojeni, ale można żądać tylko 
tego. zo jest absolutnie konieczne. Paraliżuje 
się, ba nawet umicestwia rezuitaty polityki po- 
kojowej, jeżeli ta polityka nakłaca takie Cię: 
żary, że rozwój ludności zostaje uniemożłiwiony. 
Jeżeli się zaś wymaga takich kwot na wojsko, 
to nie powinno się w wewnętrznym budzecie 


-|czynić takich skreśleń, któreby usprawiedliwie- 


dliwiała tylko jakaś rzeczywista katastrofa. 


|Koła produkujące mają z pewnością interes w 


podniesieniu mocarstwowego stanowiska monar- 
chii, muszą jednakże żądać, aby nie tamowano 
im rozwoju gospodarczego i kulturalnego w tym 
stopniu, żeby nie mogły udźwignąć ciężarów, 
jakis im to mocarstwowe stanowisko nakłada. 
Polityka, która z jednej strony pragnie otworzyć 
nowe bogate źródła i odpowiednie targi zbytu, 
a z drugiej tamuje mnożenie się dóbr gospodar- 
czych, jest na dłuższą metę niemożliwą. Niech 
minister skarbu rozwinie program 
finansowy, któryby umożliwił znoszenie cię- 
żarów i ich należyty rozdział. 5 

Co do uwag del. Kozłowskiegu o niemieckiej 
irredencie, mowca nie chce tą sprawą się zaj- 
mować, gdyż mnsiałby poruszyć przy tem spra 
we utworzenia nowego gabinetu. w którym je 
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den z wybitnych przedstawicieli wazechpolsko- 


ści zasiadł jako minister. 


Kkeplika Kramarza. 

Dr Kramarz oświadcza w sprawie zjazdu 
w Poczdamie, że Ścisłe zbliżenie między Berli- 
nem a Petersburgiem cieszy go, o ile to gwa- 
rantuje pokój. Co do perspektywy zbliżenia Ro- 
syi do Austryi, to niema zbytniego powodu do 
radości, bo Anstrya od dziesiątek lat uprawia- 
ła politykę bezpośredniego zbliżenia się 
do Rosyi. Obecnie sytnacya jest opłakaną, bo 
to bezpośrednie połączenie Wiednia z Peters- 
bargiem zostało przerwane. ` s 


. 


Niemcy wypierają handel austryacxi. 


Najzagorzalszy zwolennik sojuszu z Niemca- 
mi nie zaprzeczy, że interesa nasze i interesa 
Niemiec na Bałkanie i w Azyi przedniej są 
całkiem odmienne. Tam, gdzieśmy wskutek na- 
szej nieudolnej polityki zagranicznej 
stracili nasze rynki zbytu, rozsiadły 
się Niemcy i to tak silnie, że tych tar- 
gów już nie odzyskamy. Tak jest w Ru- 
munii, tak w Serbii. Jakże można pytać, co my 
mamy do czynienia w Bagdadzie? Czyż nie je- 
steśmy biiżej Bagdadu niż Niemcy ? 

Miuister i p. Grabmayr powiedzieli, że może- 
my się tylko cieszyć z sukcesów Niemiec. Mi- 
nister sądzi nawet, że jeżeli się jego politykę 
słusznie przez dwa Jata chwaliło. to powinno 
się teraz chwalić także politykę Niemiec, które 
z tej polityki wyciągają korzyści. To jest al- 
trnizm wprost niespodziewany! Następstwa jego 
odczujemy później. Jeżeli już dziś niemiecki 
przemysł i hande! odgrywają w Austryi powa- 
żną rolę, to można sobie wyobrazić, jak urobi 
SIECI, gdy będzie ukończona kolej bag- 

adzka. 


„Kultura niemiecka. 


Jeżeli p. Grabmayr sądzi, żą tu chodzi o 
wspólność kultury, to wypadałoby, aby Niemcy 
nie wytykali Słowianom, jako zdradę stanu, 
wzajemnego kulturalnego zbliżania się ludów 
słowiańskich. 

Jeżeli del. Cegliński w wykrzykniku sądził, 
że i kolej bagdadzka jest pracą kulturalną, to 
mowca musi mu powiedzieć, że i Czesi z wdzięcz- 
nością przyjęliby dobrodziejstwa kultury nie- 
mieckiej, gdyby dąż: nia kulturalne niemieckie 
nie oddaliły się już tak bardzo od ideałów 
Herdera, Goethego i innych bohaterów niemie- 
okiej kultury, gdybyśmy nie widzieli, że ta 
Ich teraźniejsza kultura chciwa jest na odda- 
nie jej dusz i narodowości. Więc Słowianie 
mówią zawsze: Timeo Danaos et dona ferentes! 
Pobojowisko Wendów w N'emczech północnych 
i wielkie narodowe straty Czechów i Słoweń 
ców na rzecz niemieckiej kultury uczyniły Cze- 
chów ostrożnymi. P. Cegliński niech będzie pe- 
wnym, że gdyby Czesi przez dziesiątki lat nie 
wstrzymywali naporu niemieckiej kultury, to 
ijego naród już dawno zaznałby jej dobro- 
dziejstw. 

Wkońcu oświadczył mowca, że na agresywnej 
polityce na Bałkanie moelibyśmy tylko dużo 
stracić, oraz wezwał miisterstwo, aby przeciw- 
działało wybrykom prasy, szerzącej pogłoski np. 
winarszu do Rosyi lub Serbii, co wywołuje iyl- 
ko niedowierzanie do polityki austryackiej. 


Mulsze obrady. 


Na posiedzeniu popoładniowem przemawiali 
pel. Bartoli, Gessmann, Cegliński, Bu- 
lin, Udrża], który wystąpił przeciw olbrzy- 
mim wydatkom na wojsko i zaznaczył, że przez 
stworzenie z Austryl neutralnego obszaru pod 
ochroną Europy, przysłużonoby się najlepiej 
wewnętrznej konsolidacyi i bezpieczeństwu na 
zewnątrz; del. Soukup, który postawił rezolu- 
cyę, aby okólnik Tafta co do ograniczenia zbro- 
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jeń powitać z radością i wyrazić przekonanie 

delegacyi, że uczyni wszystko, co będzie w jej 

mocy, dla osiągnięcia tego celu; del. Suster- 

sic, który podniósł, że nie ma powodu być 

skromnym specyalnie wobec Niemiec, wreszcie 

del. Exner, Aehrenthal i Kozłowski. 
Następne posiedzenie dzisiaj. 


Posol Petelenz wicoprezydentem 
s- delegacyi. 

Wiedeń. Dzienniki donoszą z Budapesztu: Pos. 
Kozłowski, który dziś wybrany będzie wice- 
prezydentem delegacyi austrysckiej w miejsce 
dra Głąbinskiego, po kiłku dniach złoży tę go- 
dność, ponieważ jest referentem komisyi woj- 
skowej. W jego miejsce zostanie wybra- 
ny wiceprezydentem delegacyi pos. 
Petelenz. 


Kromika. 


Kraków, środa l lutego 


Kalendarzyk kościelny: Wig. Ignacego 
b. m. i Brygidy, 

Kalendarzyk astronomiezny: Wschód 
słońca o godz, 7 min. 16, zachód o godz. 4 m. 31; 
długość dnia godzin 9 min, 15 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Przeważnie pogodnie, mierne wia- 
try, zimno; stan pogody utrzymany. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„My artyści“. 

Teatr ludowy (przy uł, Rajskiej): 
derskie zachy%. 

Uniwersytet ludowy im, A, Mickiewicza: 
w sali Muzeum techn.-przemysłowego o godz. 7 
wieczorem: Dr Witold Jodko: „Powstanie stycz- 
niowe*. 44 € 

Walne zgromadzenie „Straży Pol- 
skiej* w lokalu Towarzystwa o godz. 5 po po- 
ładniu. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa 
pedagogicznego w sali Rady powiatowej o 
godz. 12 w południe. 

Koncert L Marcel w sali starego teatru o 
godz. 1'/4 wieczorem. 

Bal maskowo-kostyumowy w Resursie 
urzędniczej. 

Bal Tow. straży miejskiej w sali „So: 
koła“, 

Bal Tow. certyfikatystów w sali Tow. 
strzeleckiego. 

Bal w Podgórzu w salach Rady miejskiej 
na dochód ochronki dla ubogiej dziatwy. 

Wystawa w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do £ po pol 


„Krowo- 


Teatr miejski we Lwowie: „Peer Gynt“. 


Mróz w Krakowie zwiększa się z każd; mi dniem. 
Wczoraj w południe termometr wskazywał 5 stopni 
Reaum. zimna, wczoraj w nocy temperatura spadła 
do — 8 stopni Reaum. 

Program wykładów Uniwersytetu ludowego 
na laty obejmuje w dalszym ciągn cyk! „Wiek 
XIX*. Wybkładać będą: „O powstania stycznio- 
wem“ dr Witold Jodko; „O walkach o niepodle- 
głość na zachodzie Europy* dr Leon Rymar; „O zje- 
dnoczenia Włoch“ dr Wł. Gumplowicz. Z cyklu, 
który się zs*cznie w końcu lutego: „Świat drobnou- 
strojów a człowiek“ 4 wykłady wygłosi dr F. Ei- 
senberg, Rozpocznie się nowy cykl „Ziemie pol- 
skie“, obficie ilustrowany obrazami świ-rloemi. — 
Udział w nim wezmą: dr K. Wójcik (Geologiczne 
dzieja ziem polskich), doc. dr J. Smoleński (Geo- 
graficzne stanowisko Polski, Płaskowyż podolski, 
Wyżyna Małopolska), Dalszy ciąg tego zajmującego 
cyklu, w którem wezmą udział doc. dr Sawicki 


NOWA REFORMA. 


i inni, odbędzie się w marcu. Urozmaicony pro- 
gram lutowy obejmuje poza cyklami wykłady: dr 
St. Szpotańskiego: „Paweł i Aleksander w stosunku 
do Polski“; prof, dr J. Grzybowskiego: „Z nad 
morza Kaspijskiego”; dr Z. D. Golińskiej „O sza- 
robkowej i zawodowej pracy kobiet*; p. Grzywy 
Dąbrowskiego „Z psychologii porównawczej”, p. K. 
Czapińskiego „O M.. Guyen* i dr W. Kaźniara 
„O, przyrodniczych podstawach wielkiego przemy- 
stu“. 

Z karnawału, Rant na dochód legatu 
im. Wyspiańskiego przy Doma zdrowla w 
Zakopanem i na kuchnię dia biednych studentów 
oonędzie się we czwartek dnia 3 b. m. w sali sta- 
rego „teatru. : > 

Fiknik Kółka historyków U. U. J. od- 
będzie się w sobotę 4 b. m. i e 

Zabawę taneczną, połączoną z wieczorkiem 
kabaretowym, urządza „Spójnia“ w sobotę 4 b. m, 
w sali Klubu pocztowego (Lnbicz 5). Współudział 
przyrzekli pp: Marya Dulembianka, Wanda Romó- 
wna, L. Wyrwicz, Cz. Mossakowski, J. Siemaszko, 
Al. Kopacz-Torski. Przedstawią oni między iunemi 
cały szereg typów z bruku krakowskiego. 

Piknik medyków odbędzie się dnia 11 b. 
m. w salach Towarzystwa lekarskiego: (ul. Radzi- 
wiłłowska |. 4). 

Bal na cele Tuywarzystwa walki zgru- 
żłicą odbędzie się 20 b. m. 

Bal ogólno-akademicki. Wielkiem powodzeniem 
cieszył slę wczora szy bal ogólno-akademicki w sa- 
lach starego teatru. Zgromadził bardzo liczną do- 
borową publiczność krakowską; przybyli: prezydent 
dr Leo, profesorowie uniwersytetu: Jaworski, Czer- 
mak, Krzymuski, Zoil, Łazarski, Michalski, rektor 
Akademii sztnk pięknych Axentowicz i wielu in- 
nych wybitnych osobist ści, Tańce prowadził dziel- 
nie p. St. Haraszin. Do kadryla stanęło prze 
szło 100 par. Ogólną uwagę zwracały wspaniała 
toalety pań. Bawiono się haczuie do rana. — Bal 
przyniósł duży materyalny dochód. 

Przypominamy, że przedstawienie operowe „Jaś 
i Małgosia* odbędzie się w piątek, 3 lutego, na 
cel dobroczynny, a to w połowie na bursę akade- 
micką i na zakład dla sierót, 

Z Towarzystwa ogrodniczego. Zapowiedziane 
na środę, 1l lutego, posiedzenie miesięczne Tow. 
ogrodniczego nie może dojść do skutku z powodu 
zapowietrzenia kwasem waloryanowym sali chemi- 
cznej przez uczestników w rozruchąch uniwersyte- 
ckich w dniu 30 stycznia, jakoteż z powodu za- 
mknęcia gmachów uniwersyteckich. 

Walne zgromadzenie stowarzyszenia ku wspar- 
cin biednych uczniów wyznania mojżeszowego od- 
będzie się we czwartek, 2 lutego, o godz. pół do 
12 przed południem, w lokalu stow. „Solidarność“ 
przy ul. Zielonej 1. 10 II p. 

Z instytutu muzycznego. We czwartek dnia 2 
b. m. o godz. Il rano odbędzie się w lekalu Ine 
stytnta (św. Anny 2) poranek kameralny uczniów 
Instytutu. W programie utwory kamerałne, solowe, 
instrumentalne i wokalne, oraz chóraine (chóry u- 
czniów Instytutu). Wstęp dla wszystkich wolny. 

Echo samobójstwa gimnazyalisty. — Sekcya 
zwłok ś, p. Wasyliszyna, zmarłego, jak wiadomo 
śmiercią samobójczą, wykazało, że w chwili zama- 
chu był on chory na zapalenie płac. 

Z Brodów donoszą nam: Na posiedzenia Izby 
handlowej w poniedziałek wybrano prezydentem Iz- 
by p. Lazara Blocha, zastępcą prezydenta p. 
Artura Schnella, a prowizorycznym szeiem biura p. 
Maurycego Landaua. „sa Bii 

'Nowe gatunki papierosów. 4 Wiednia teleto- 
nują: Dziś rozpocznie się ta sprzedaż trzech no- 
wych gatunków papierosów egipskich: „Court? za 
złotemi ustnikami 100 sztuk — 1] koron, „Sułej- 
ka“ ze złotemi ustnikami 100 sztuk 9 koron i 
„Uarda“ bez ustników 100 sztuk 8 koron. 

Z wiedeńskiej akademii umiejętności. Z Wie- 
daia donoszą: Profesor Edward Suess, dotychczaso- 
wy prezes akademii umiejętności w Wiedniu o- 
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świadczył, 30 w maju b. r. tę godność złoży i po- 
nownego wyboru nie przyjmie a poświęci się wy- 
łącznie dokończenin geologicznego dzieła p. t.: „0: 
blicze ziemi“. Prof, Sues iest znanym geologiem, 
Liczy lat 83, ; F. 

Demonstracya przeciw profesorowi. Z Wie- 
dnia telefonują: W czasie wykładu prof. Traudlera 
w tutejszym uniwersytecie przyszło do demonstra- 
cyi przeciw profesorowi, z powodu zbyt surowego 
a słuchaczów. Profesor musiał opuścić 
salę, F 

Z Warszawy. (Sprawozdanie poselskie posła Ale- 
ksiejewa), Aa i 

W poniedziałek w sali klubu rosyjskiego odbył 
się sejmik relacyjny posła od ludności rosyjskiej 
Aleksiejewa z czynności jego w Dumie państwowej 
w roku ubiegłym, ` a . 

P. Aleksiejew rozpoczął relacyę vd projektu sa- 
morządu miejskiego dla Królestwa Polskiego, wy- 
jaśniając swoje stanowisko w komisyi samorządo- 
wej, gdzie p. Aleksiejuw był rzecznikiem nietylko 
Rosyan warszawskich, lecz przedstawicielem frak- 
cyi nacyonalistów rosyjskich. Według słów p. Ale- 
ksiejewa, stanowisko nacyonalistów jest „jasne i 
twarde“. Nacyonaliści rosyjscy nie zrzekną się na 
rzecz Po'aków swoich przywilejów państwowych. 
P. Aleksiejew występował przeciwko językowi pol- 
skiemu w obradach i biurowości, Żądał rozszerze- 
nia praw gubernatorów w zakresie kontroli dzia- 
łalności samorządów, nawet głosował za zniesie- 
niem kuryi żydowskiej, pozostawiając tylko kuryę 
rosyjską i t. d Żydzi powinni być równoupraw- 
nieni w samorządzie W Dumie państwowej może 
być przedstawieny wniosek, aby żydzi z Królestwa 
wybierali do Dumy swego posła. - 

Następnie p. Aleksiejew mówił o nauczaniu po- 
wszechnem. Główną aiłą szkoły rosyj- 
skiej ma być nauczyciel rosyjski, który 
według nacyonalistów, prowadzi Rosyę do zwy- 
cięstwa, wzorem nauczyciela pruskiego. 
Po nowej wielkiej dyslokacyi sił zbrojnych, Rosya 
obecnie czuje się potężną i silną, W Poczdamie 
wyciągnięto do Niemiec  przyjacielską rosyjską 
rękę. > 

Ze sprawą szkolną p. Aleksiejew załatwił się 
szybko, ponieważ cały projekt prawa nie podubał 
się macyonalistom, zwłaszcza ustępstwa na rzecz 
„inorodców ", 4._ 

W przemówieniu p. Aleksiejewa uderzał niew y- 
kły nastrój optymistyczny, a ton zwycięski i pe- 
wny tryumfu nacyonalizmu rosyjskiego. Tak w kwe- 
styli obchodzenia świąt p. Aleksiejew oznajmił, 
że Polacy powinni zastosować się do 
świąt prawosławnych, bo obraża to uczucie 
religijne Rosysn, gdy widzą, że w ich święta na- 
około wre praca i odbywa się handel. 

Następnie p. Aleksiejew oznajmił, że odwiedziny 
nacyonalistów w Warszawie wielce zainteresowały 
prez:sa ministrów Stołypina, który śledził przebieg 
tej wycieczki i uznał, że odwiedziny te były zwy- 
cięstwem ruchu nacyonalistycznego rosyjskiego na 
kresach. Nacyonaliści w liczbie 25 zapisali się na 
członków „warszawskiego Związku Rosyan*; wy- 
bito nawet żetony. na pamiątkę ich pobytu w War- 
szawie. Jako wynik realny tej wizyty, przyspie- 
szono sprawę budowy Domu rosyjskiego w War- 
szawie. Pod jego budowę wybrano trzy miejsca: 
w ogrodzie klubu rosyjskiego, z wyjściem na niicę 
Świętokrzyską; miejsce to, według ;p. Aleksiejewa, 
jest niestosowne. Drugie miejsce obrano w parku 
U,azdowskim, na rogu Pięknej i Alei; trzecie na 
płacu Saskim, naprzeciwko soboru, Funduszu na bu- 
dowę domu będą przyznane. - z 

Wkońcu p. Aleksiejew gorąco nawoływał, aby 
Rosyanie w nowym gmachu jednoczyli się ku po- 
tędze nacyonalizmu rosyjskiego. 5 

Przewodniczący zebraniu oznajmił, że Związek 


- 


warszawski obrał na swego członka honorowego 
posła hr. Bobrinskiego. Na tem zebranie ukoń- 
CZONO. 


Sprzedaż Jasnej Polany. „Berl. Tageblatt“ do- 
nosi z Petersburga: Miliarder amerykański Rocke- 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józef Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowca, gTa- 

nitu i marmuru. Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejscu 

I na rrewincyi, Telefon 759, 
46 0 


Kuchnia Jarska „Przyroda 
ui. św. Krzyża 7 (róg Mikołajskiej). 
Dziś wę środę obiad: 

Barszcz zabielany 20 h. Rosół jarski 20 h- 
Szpinak z ryżem 30 b. Fasolka szparagowa 
40 h. Kapusta z ziemniakami 20 h. Brukiew 
z perłówką 20 h. Płatki zeserem 30 h. Kro- 
kiety z jaj z sałatą 40 he Pironi ruskie 30 h. 
Jaja sadzone 40 b. Groch okrągły 20 h. Legu 
mina kawowa 40 h. Badyń zry. u 30h. Chrust 
domowy 30 h. Kompot 30 h 


Obiady z 3 dań za 50 hał. 104 1 0 


Dyrsktya koncertów krakowskich 


3 


Dziś 
Lucille Marcel 


śpiewaczka. 


Feliks Weingartner 


dyrektor ze. k. opery nadwor. w Wiedniu 
Ceny miejsc podwyższone, 


szych 


gzkółka frehlowska 


Teofili Rydiińskiej 


przyjmuje dzieci każdego czasu, zape- 


E Maumaladu Ż m 


morelowa — malinowa — poziom- 
kowa — wiśbiowa — owocowa 


Wojciech Oiszowski 
w Krakowie, Mały Rynek 


+200%09929030990909909 


IióROWIEE 


Udziały naftowe Brutto i Netto 


w kopalniach produkujących, bedących w roze 
woju, oraz na najlepiej położonych terenach 
naftowych, sprzedaje najkorzystniej: 


„Argus”, Kraków, Floryańska l. 47. 


FRYZYERKA 


Kraków, ulica Mikołajska 24, Il. piętro. | 


Udziela lekcyi czesania, czesze według 
najnowszej mody, wykonuje roboty zZ 
włosów. 


wyższego gimn. poszukuje lekcyj z niż- 


wikt lub wynagrodzenie. 
Michalewski, nl. Felicyanek 14. 


i bruszpice — poleca 


58 4 0 


Franciszka Budziaszek 


10050 


Biedny uczeń 


klas gimn. lub normalnych za 
Zgłoszenia: 
78 5 6 


Kraków 


elia Dak owa | DEGUTI 


w Krakowle, ul Św. Jana 4 
poleca: 


i niemieckim. 


powieść . . . .  . 


RĘ 


skórkowe damskie i 


męskie DO 2 kor. 


- 


Wszelkie nowości piśmiennicze 


z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim 


Nowo otworzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka Ba prowicyę w spec, skrzynkach. 


Wydownicton „Nowej Reformy” 


Józej Giada. Qporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 
B. Bolesłuwiła. Para Czerwona, powieść w 2 tom. . . . . ... 
— Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom 
— Emisarywsz, wspomnienie z r. 1838 . 
— Nad Spreą, powieść .*. . 
— Nad modrym Dunajem, 
J. U. Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII w 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy*, oraz we wszystkich księgarniach 


Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


ieku ludzi 


KAWICZKI 


dwabne w wielkim wy- 
|| borze - - - niedrogo 


poleca zakład rękawiczniczy pod firmą 


F. LUBAŃSKI 


- Rynek - ul. św. Anny 2, w domu WP. Rajala. 


1) Prasa do obrzynania. 


Marka 23, I p. 


| | Młoda 
Dąbrowa k. "Tarnowa. 


Fryzyerka 


oficyny. 


Przy ulicy Lubomirskiego 


21 130 


u stróżą na miejscu. 


lI piętro, na prawo. 
Koron p? y 
4’— 


orcu. 
a podwore 


jęcia. Berka Joselewicza 17. 


Akademik 


poszukuje lekcyj, także 
i mieszkanie w Krakowie. 
„X.“ przyjmuje Administracya 
Reformy“. 


Potrzebne do introltonutorstwn: 


I 2) Prasa ręczna. 
Krosienka do zeszywania. Zgłoszenia: ul, Św. 
1098 2 3 


int. panna, znająća się 
ać na gospodarstwie, poszu- 
kuje miejsca. Adres: „Wanda“ poste rest. 
80 4 O 


wykonuje fryzury według ostatniej mo- 
dy. Mieszka ul. Floryańska 20, 
9755 


jest do wynajęcia od 1 lutego bardzo tanio mie- 
szkanie z oświetieniem elektrycznem, z insta- 
lacyą gazową i wodociągową, składające się z 
3 pokei, przedp*, kuchni i łazienki. Wiadomość 
j 1004 4 4 


Obiady domowe 


. . u . 
w domu i na miastu. — Zacisze l. 14, 
468 9 0 


L | 
Krawieczyznę 
damską i bielizuę nową przyjmaje i sa- 
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, ulica Karmelicka 22, parter, 
79 6 0 


Frontowy pokój |. 


umeblowany, na I p, zaraz do wyna- 


za utrzymanie 
Listy pod 


Zakład pogrzebowy „Concordia“ 
JANA YF CYL. NN JEGC> 


Płat Szczepański L 2 (dom wiasny), = Telefon tr 331. 


Śroaa,.1 Lutegc 1911, 


owy u wi e a BI "28 p EE O 


fellez ofiaruje 2 miliony rubli za Jasną Polanę 
gdzie chce założyć fabrykę. 

Proces o otrucie. Z Petersburga donosi: W po- 
niedziałek rozpoczął się tu proces przeciw O'Brie. 
nowi i lekarzowi dr. Panczenko o otrucie generałs 
Batarlina. r 


o E r UES 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
| Wim EN „|, OOO || WĘG || ADI 


Ruch przoejszdnych. 


Kraków, 31 stycznia. 

HOTEL NARODOWY, ulica Poselska, 22, (gustownie od- 
restaurowany, Parkiety, światło eles try. zne, restauracya, 
łazienki i stajnie w miejsen. Pokoje od 2 koron zwyż, 
salka na zebrania towarzyskie, korytarze ogrzam): X, 
Jan Majewski z Chortkowa, X. Jan Malinowski z Łodzi, 
Jakób Sternteld z Kaźm erzy Wielkiej, Bronis'aw Otto 
z Mielca, Aniela Zdanowska z Podwołoczysk, Wojciech 
Zapalski z Częstochowy, Kajetan Makowsxi z Grybowa, 
Stanisław Stanisławski z Ojcowa, dr Karol Wójcik ze 
Stanisławowa, Berasid Keller z Wiednia, Maks Grün- 
Spauer z Berlina, dr Józef Halpern z Czerniowiec, Natan 


Schönberg z Katowic 

S PIKNIK M 

który miał się odbyć w Tarnowie we środę dnia 

1 lutego b. r, nie odbędzie Się z powodu wa- 
żnych przeszkód, - 1213 4 4 


u 


Kursa telegraficzne. = 


Wiedeń, 31 stycznia, Losy: a) proceat.: Austryaugie 
zakladu kred, z obl. pro, x roka 1880 3-pru, 295*—, Austr. 
zakl, kr. s ob). pro, s r, 1889 8-pra. 28w*50. Ureguł, Du- 
naju s 1870 r. 100 sr, Ó-pro. 308 —. Weg. Banka hip. 
po 100 slr. d-pro. 250*—, Pożyczka serb. prom. po 100 fr, 
2-pro. 140*—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
6 złr 41:50. Zakł, kred. dla b. i p. po 100 złr. 53a*—, 
Ciary 40 zir. m. k. 200:—, Pożyczka m. Insoruka 30 
zr, 1I8*—, Losy m. Krakows 20 sł. 91°75. Pożyczka 
m. Lublany 20 złr, —'—, Palffy 40 złr, 255*—, Czerw, 
krzyża Tow. austr, 10 złr. B83*—, Czerw. krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 59°25, Losy fund. aroyka, Rudolfa 10 złe 
69*—, Salma 40 gir. m, 205*—, Pożyczka Saloburga 
20 złr, —*—. Tareckie obiig. prem, kolei po 400 fe 
257:76, Turevkie oblig, prem. kolei pro, —*—, Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 5535*—, © 

Berlin, 31 stycznia. Auatrysokie banknoty 85°25., Spi 


tus ——. 
Sarya 3L stycznia. Renta 3-pro. 97'60. Mąka 3545.. 
Frankfurt, 21 stycznia. Austr. kred. 213'50, Koleje paŭ- 
stwowo 148*40, Discouto 196'60, Laura —==— 
Usposobienie: silna. A : z 
EAA aa 


Wiedeń, 31 stycznia. Zamknięcie giełdy, (Wal. kor. 

Akoye: Austr. Zakł, kred, 6/8 z5, węg. Zakł. kred. 
859 25, Anglobanku 327 25, Unionbanku 836 25, Län- 
derbanku 539 26, Bankverein 665 —, Bodenoredit 18 41, 
Galic, Banku hipotecznego 688 —, Kolei państwowych 
724 —, kolei południowej 115 50, kolei północnej 51 40 
kolei Czernłowieckiej — —, Alpiny 783 50 ‘Rima Ma 
ranyi 677 ć0, Praskiego Tow. żelaznego 26 30, Fabryki 
broni 763 —, Akcye tureckie tyt. 376 —, Gal. akc. Tow. 
kop. n. 808 —, Obl. węg. indemniz. — —, Renta ma- 
jowa 93 06, Austr, renta koron. 93 95, Węgier. renta 
koron. 91 bö, 66 letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 92 60 
4°% Listy Banku hip. 93 46, 4'/,/, Listy Banku hip. 
v9 36, 60/, Listy Banku hip. 110 60, 4*/, Listy Banku 
kraj. 94 50, 43/,%/, Listy Banku kraj, 9» 40, 40, Gal, 
Obl. propin. 93 63, 49/, Gal. pożyczki kraj. 1893 93 66, 
40/, Pożyczki m. Lwowa 92 60, Losy tureckie 238 25. 
Marki 117 3%, Ruble 261 —, Rosyj. pożyczka 104 —, 
Akcye praskiego banku kredyt. — —, 4], pożyczka m, 
Krakowa 93 —, Galicyjski bank kredytowy ziemski 
4!/ą?/, 8% 30. à z 

Usposobienie: spokojne 


Berlin, 31 stycznia, (Zamkniecie giełdy), Austr. kre- 
dyty 21325; Austr. kolej państw. 156s'50; Disconta 
19.*50; Tow. handlowe 174'25; Warszawsko-wiedeńskie 
217:50; Losy tureokie 180:--, włoskie --'—; Noty 
anstr. 85-25; Wiedeń krótki 85l*25; Noty rosyjskie- 
21669; Nowy Jork 4230:75; 49/, polsk, listy zastawne- 
--»*—; Ameryk, noty 420—; 3°% pruskie konsole 85*—; 
Lombardy 2 *56; Reichsbank 142'50; Packetfahrt 14525; 
Warszawa krótkie —'—. 3 


Założony w r. 1872 e 


| Laiad artysty taniaian 


BRACI- REMBECKICI 


| Kraków, ul Rakowicka 7, tel. 462, 


; podejmuje się wykonania grobowoów 
pomników, tak w miejscu jak na 
neni prowincyi, oraz polece wielki wybór 


8) 


pomzików gotowych z piaskowca, mar 
muru i granitu, 26 302 300 


r 


UI p. 


Stroiciel fortepianów 
Franciszek Kowalski 


stroi pianina i fortepiany, oraz udziela 
lekcyj gry na fortepianie po bardzo 
przystępnych cenach. Ul Smoleńska 
l. 24, parter, w podworcu. 


| (i. 


515 9 0 


ARTYSTYCZNE 


skromne i wytworne 


UMEBLOWANIE 


Józef Sperling 


Kraków, Dunajewskiego 1. 


Od 4 koron 


Suknie damskie 
od 1 korony 


Sukienki dla dzieci 


- 73633 


„Nowej | przyjmuje się do roboty: Grodzka 18, 
III p. front. 


5970 440 18 © 


Zakłać podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszpsikich 
Kiujów europejskich. ~ 11 370 


W Krakowie jedyny, który postada własny wyrób trumien. 


Rękawiczki długie, zniszczone, czyści się szybko, przera- 
bia i kunsztownie nadstawia, na dogodnych warunkach. 


NE” WE 


wniając troskliwą opiekę. 416 5 0 
Sprzedaż biletów w kasie Starego Teatru. 


7460 ulica ŚW. Jana l. 28. 
Z drukarni Literackiei w Krakowie. ul. Jagiellońska 10 


r 


Rządca drukarni L. K. Górski 


